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Sejm słowacki uchwalił konstytucją

Słow acja —  p a ń stw e m , rzą d zo n y m  a u to ry ta tyw n ie
U s tr ó j o p a r ty  na  za sa d a ch  c h r z e ś c i ja ń s k o -k o r p o r a c y jn y c h

B R A TY SŁA W A , 21. 7. Dziś od ­
było się 6 posiedzenie sejm u sło ­
w ackiego, na którym przyjęty zo­
stał projekt rządowy konstytucji 
państwa słow ackiego.

Na posiedzen iu , k tóre m iało  cha 
rakter bard zo  u roczysty , by li ob e ­
cni w szyscy  cz łon k ow ie  rządu  z 
prem ierem  T iso  na czele . R e fe re n t 
p ro jek tu  poseł K arol E d er ly  uza­
sa d n ia ł szeroko p ro jek t rządow y, 
p od k reśla ją c , że u w zg lędn ia  on w 
ca łe j pe łn i p otrzeb y  słow ack ie .

Nowa konstytucja wprowadza 
—  zdaniem referenta —  ustrój re 
publikański, opSrty na zasadach 
korporacyjnych  i chrześcijańskich  
Gwarantuje w całej pełni w łas­
ność prywatną i w olność osobistą 
obywateli oraz otacza specjalną 
opieką rodzinę. L icząc się z cha­
rakterem narodu słow ackiego i 
panującym i w kraju stosunkami, 
wybrano system rządów autory­
tatywny .

W  dyskusji zabrał głos w icepre­
m ier Tuka jako jeden  z tw órców  
konstytucjŁ Uzasadniał on szero­
ko, dlaczego w konstytucji nie zo­
stał przyjęty  ustrój dem okratycz­
ny, który, jego  zdaniem, m ógł się 
utrzym ać na zachodzie E uropy, 
nie ma jednak w idoków  powodze­
nia w E uropie środkow ej, gdzie 
istnieją  zupełnie inne warunki. ■

W końcn w iceprem ier Tuka pod­
kreślił, że konstytucja  słowacka 
nie uwzględnia m. in. ideologii 
pansłow iańsłdej, której Słow acy 
'łbecnie przy jąć n ie mogą.

Po przem ów ieniu szefa  propa­
gandy M acha, sejm  jednogłośnie 
v  obu głosow aniach przyjął kon- 
ttytucję-

Ustrój Słowacji
w  n o w e j  k o n s ty tu c ji
BRATYSŁAWA, 21. 7. Nowa kon- 

łtytueja słowacka przewiduje, że 
parlament składać się będzie z 80 po- 
słoir, wybranych przez naród w gło- 
wwaiuo tajnym równym i bezpośre­
dnim na okras 5 lat. Bierne prawe wy 
borcze posiadają obywatele w wieku 
od 30 lat, czynne od 21 lat. Całe usta­
wodawstwo podlega parlamentowi.

Prezydent Republiki wybiegany na 
7 lat mianuje i odwołuje premiera 
rządu, ministrów i wszystkich wyż­
szych urzędników, oraz zwołuje par­
lament. Jest też naczelnym dowodcą 
sił zbrojnych.

Rada państwa ma za zadanie na­
dzór i koordynację organów konsty­
tucyjnych. Powoływana jest na ka­
dencję 3 łetmą. 6-c*u jej członków 
mianuje prezydent, a 10 partia ks. 
Hlińki. Poza tym wchodzi do niej po 
jednym przedstawicielu grup narodo­
wych i stanów. Premier i prezes par­
lamentu wchodzą również do rady 
państwa.

Parlament może uchwalać wnioski 
nieufności przeciwko rządowi i po­
szczególnym członkom gabinetu.

Rząd, rada państwa i członkowie 
parlamentu posiadają prawo inicja­
tywy ustawodawczej*. Prezydent pań­
stwa ma prawo veta przeciwko uchwa 
łom parlamentu, dotyczącym ustawo­
dawstwa. Veto może być obalone 
przesz parlament większością kwalifi­

kowaną 3/5 głosów.
Konstytucja przewiduje utworzenie 

7 stanów zawodowych: rolnictwa, prze 
myshi, handlu i rzemiosła, finansów 
i ubezpieczeń, wolnych zawodów, 
urzędników publicznych i pracowni­
ków instytucyj kulturalnych. Zada­
niem organizacyj stanowych jest spra 
wozdanie samorządu w zakresie 
spraw zawodowych.

łota? szofer Prylfóski W i r n i w a
J e r o z o l im s k ie
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Dantejskie sceny podczas p o ża ru

Spłonęła wielka fabryka
Ogień błyskawicznie oganiał wszystkie piętra

ŁÓDŹ, 21. 7. W  dniu dzisiejszym 
wybuchł groźny pożar w fabryce, sta­

nowiącej własność Beniamina Lewina 
i Jadwigi Olzer przy ul. Żwirki Nr.

Ojciec S w .
w  C a s te l  G o n d o ffo

C ITT A  D E L YA TIC A N O , 21. 7. 
O jciec św. opuści W atykan w po­
niedziałek, udając się do swej let­
niej rezydencji Castel Gandolfo.

Na W ilheim strasse brak pom ysłów

Stara metoda siaitfâ y
obecnie może przynieść Niem com  tylko klęskę

System szantażu, stosowany wo­
bec mocarstw zachodnich, zwłasz­
cza Anglii, przyniósł Niemcom w 
okresie ostatnich zdobyczy teryto­
rialnych, tyle korzyści, że nie wa­
hają cię stosować go również obec- 

, nie w warunkach zmienionych, w 
których stara metoda skazana jest 
zgóry na klęskę.

Przysłowiowa niezręczność nie­
mieckiej dyplomacji znalazła tu peł­
ny wyraz. Sądzimy, że podane niżej 
oświadczenie rzecznika niemieckie­
go M. S. Z. przyczyni się tylko do 
zwiększenia nieufności zachodu w 
stosunku do zamiarów Niemiec na 
przyszłość najbliższą.

BERLIN 21. 7. „B arom etr p o li­
tyczny stoi 100 próc. przeciw  w o j­
n ie "  —  taką uwagę uczynił na 
dzisiejszej kon ferencji prasow ej 
rzecznik niem ieckiego urzędu dla 
spraw  zagranicznych. O puua ta 
jednak —  w yw odził m. inn. ów 
rzecznik —  oparta jest tylko na 
przekonaniu, że  A nglia  w yw rze 
dostateczny w pływ  na Polskę, aby 
zapobiec w ybuchow i w ojny

Taki w pływ  może być tam bar­
dziej skuteczny —  m ówi się w 
niem ieckim  urzędzie spraw zagra 
nicznych, jeżeliby angielsko - so­
wieckie rokowania o pakt wzajem ­
nej pom ocy zakończyły się fia s ­
kiem, gdyż w ów czas Polska zn a­
lazła by się w obec przepotężnego 
w roga z jednej strony, z drug ej 
zaś nie byłaby zabezpieczona.. Po­
m oc zaś, jaką m ogła by otrzym ać, 
musiała by przy jść tylko z bardzo 
daleka.

Rzecznik niem ieckiego urzędu 
spraw zagranicznych podkreślił 
w reszcie, że rząd niem iecki nie 
ma żadnych planów, ktere by na­
raziły pokój na nieDezpieczeństwo 
rów nocześnie jednak w yjaśn ił, tse 
rząd niem iecki bezw arunkow o ob­
staje przy żądaniu pow rotu Gdań­
ska do Rzeszy.

W yrok i
na Polaków

w Gdańsku
GD4.ŃSK, 21. 7. Przed sądem w 

trybie przyśpieszonym stanął dziś oay 
watel gdański narodowości polskiej 
Jakób Lubowski pod zarzutem obrazy

kanclerza Hitlera. Sąd skazał Lubow­
ski ego na 4 miesiące więzienia.

Również przed sądem w trybie 
przyśpieszonym stanęło dziś 2-ch

Polaków, a tiianowide. obywatel pol­
ski Aleksander Czaja z Sopot, oraz li­
stonosz z poczty polskiej w Gdańsku 
Aleksy Kozub, pod zarzutem rozpo­

wszechniania na terenie Wolnego 
Miasta -lakazarych gazet polskich. Za 
równo Kozub jak i Czaja skazani zo­
stali po 3 miesiące więzienia.

Gen. Ironside opuścił Polskę
Pożegnanie na lotnisku

W  dniu d zisie jszy m  op u śc ił P o l­
skę, udając się  z pow rotem  do 
A n g lii gen. s ir  Edm und Ironside . 
G ość  an g ie lsk i o d le c ia ł sp e c ja l­
nym  sam olotem  via G dynia —  K o­
pen haga .

N a lotn isku  żegna li gen. Iro n s i­
de gen era łow ie  N orw id  - N eu ge- 
bauer, S ta ch iew icz , R egu lsk i 1 
K alkus, oraz w yżsi o fic e ro w ie , 
p rzed staw icie le  am basady b r y ty j­
sk ie j i a ttach e w o jsk ow y  F ra n c ji 
gen . M usse. ‘

H on ory  w o jsk ow e  odda ła  kom ­
pan ia  h on orow a m ie jsco w e g o  pu ł­
ku lo tn iczeg o . P oza tym na lo tn i­
sku by ła  obecn a  d e leg a c ja  Z w ią z ­
ku M urm ańczyków  ze sztandarem

L O N D Y N , 21. 7. Gen. Iron side  
w drodze p ow rotn e j z W arszaw y 
w ylą d ow ał na lotn isku  C roydon .

Spłonął tartak
w Śmatynie

ŚNIATYN, 21. 7. W Śniatynie — 
Zaiuczu na granicy polsko-rumuńskiej 
wybuchł pożar tai'taku Braci Rosen­
berg. Minio natychmiastowej akcji 
straży poiła-rnej i miejscowej ludności 
pożaru nie udało się zlikwidować. 

1 b płonęły 'doszczętnie składy desek i 
1 budynek tartaku wraz z maszynami. 
Przyczyny pożaru nic zdołano na ra­
zie ustalić.

N o w e  zajście na pogran iczu p o tsko -g d a ń skim

Strażnik gMstłi przeszedł ,r«n tą
i p o s u n ą ł  s ię  p ó ł  k i lo m e t r a  w g łą b  te r y to r iu m  p o ls k ie g o

11-13. Na miejsce pożaru przybyło 
natychmiast 7 oddziałów straży po 
żarnych.

Jak się okazało, pożar powstał na 
pierwszym piętrze fabryki 4-piętro- 
wej w momencie, gdy wszyscy robot­
nicy znajdowali się przy pracy. Ogień 
przedostał się z błyskawiczną szyb­
kością po pasach transmisyjnych na 
wyższe piętra, obejmując kolejno 
wszystkie sale.

Wśród robotników wybuchła nie­
opisana panika. Straż ogniowa roz­
postarł płachty, na które z czwarte­
go piętra poczęli skakać robotnicy. 
Dwóch robotników, mianowicie Józef 
Kubiak oraz Edward Wojciech poła­
mali ręce i nogi. Dopiero o godz. 1.30 
pożar został ugaszony. Pastwą pło­
mieni padł 4 i 3 piętro oraz częściowo 
2 i 1. Przyczyną pożaru na razie nie 
ustalona.

GDAŃSK, 21. 7. Dzisiaj w nocy 
o godz. 2.15 gdański urzędnik ce l­
ny narodow ości n iem ieckiej E u­
geniusz Lipski, na koniu przekro­
czył w okolicy m iejscow ości Łapi- 
na pow iatu kartuskiego granicę 
polską. O ddaliw szy się od grani­
cy  na pół kilom etra, spotkał on 
polskiego strażnika grąnicznego, 
który rezwał go do w y leg :tymo- 
wania się. Lipski zaw rócił i po­
czął uciekać. Polski strażnik gra­
niczny dał sygnał ostrzegaw czy i 
strzelił w ‘powietrze. Koń Lipskie­
go spłoszył się i zrzucił jeźdźca na 
ziemię, Polski strażnik areszto­
wał w ów czas Lipskiego i odpro­
wadził do Łapina w celu złożenia 
sprawozdania swemu dowódcy.

W  czasie przesłuchania Lipski 
nagle zerwał się i zaczął uciekać, 
leez usłyszawszy strzał ostrzegaw

czy, zatrzymał się. L ipskiego od-1 m isariatu straży 
transportow ano następnie do ko-1 Kartuzach,

granicznej w

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM GDAŃSK, 21. 7. Dnia 18 b. m.
po lic ja  gdańska zatrzymała na

Protest Rządu Polskiego
spowodu zabójstwa polskiego strażnika

R o z k a z  u ży w a n ia  broni
GDAŃSK, 21. 7. W  związku z zastrzeleniem  strażnika Budziewi- 

cza w Trzcionkach  na granicy polsko  - gdańskiej, Kom isarz Gene­
ralny R . P. złożył w dniu w czorajszym  z polecenia rządu polskiego 
energiczny protest w senacie W . M. Gdańska, rezerw ując sobie 
sprecyzow anie postulatów  po ukończeniu śledztwa, oraz komuniku­
ją c  senatowi, ze polskie posterunki graniczne otrzym ały nakaz bez­
w zględnego użycia broni w w ypadkach  usiłow ania naruszenia gra­
nicy.

Płk. Sobociński zatrzymany 
przez policją gdańską

Sto ulic czeskich
przemianowali Niemcy w Brnie

Oburzenie opinii publicznej
PRAGA, 21. 7. Wbrew oficjalnym 

zapewnieniom protektora Neuratha, 
który przed objęciem swego urzędu 
oświadczył, iż pokaże światu, jak na­
ród niemiecki potrafi uszanować pra­
wa powierzonego jego pieczy narodu, 
polityka germaiuzacyjna w Czechacn 
i na Morawach postępuje systema­
tycznie naprzód.

W Bernie przemianowano ok. 100 
ulic, noszących nazwy czeskich boha- 
te.ow narodowych, chrzcząc je nazwa 
mi niemieckimi, przy czym nie ogra-. 
niczono się do zniesienia nazw zniena- \ 
widzonych przez Niemcowi czeskich 
historycznych postaci, jak Hus, Masa- 
ryk itp., lecz usunięto również takie

nauwska jak Snelha, Donbrowsbi itd. 
To brntalne pogwałcenie uczuć naro­
dowych wywołało w opinii publicznej 
nowią falę niezadowolenia. Wyrażają 
je m. in. „Narodni Noviny” , które w 
artykule wstępnym piszą: Rozumie­
my, że Niemcy wyrazili swe uczucia 
narodowe nadając uliconi nazwy Adol­
fa Hitlera czy marszałka Goeringa 
itd., lecz Berno jest również miastem 
czeskim i Czechów jest tam kilkakrot­
nie więcej niż Niemców, a miasto to 
budowali Czesi. Nie rozumiemy dla­
czego ulicom, noszącym nazwy cze­
skich bohaterów, nadawano inne na­
zwy, często takie, jak np. śliwka, 
Kiosk, Dolina itd.

Uchwały Rady Ministrów
Przenieś e n  e  d y r e k c ji  k o le jo w e j

W  dniu 21 b. m. w  god zin ach  1 p om ocn iczy ch  i w yk on aw czych  w 
p op o łu d n iow ych  odb y ło  się  pod I dziale m in isterstw a  sp ra w ied li- 
przew od n ictw em  prem iera  gene- ( w ośc i. N astęp n ie  u ch w a lon o  roz-
rała  S ław oja  S k ładk ow sk iego  p o ­
siedzen ie  R ady  M in istrów .

N a p osied zen iu  tym  p rzy ję ło  
m. in. kilka p ro jek tów  ustaw  w 
spraw ie  r a ty fik a c ji um ów  m ięd zy ­
n arod ow ych , u ch w alon o rozp orzą ­
dzenie o u tw orzen iu  izb r o ln i­
czych  w Stan isław ow ie  i T a rn o ­
polu . u sta la jące  je d n o cze śn ie  0-

p orządzen ie  o zasiłkach  w yrów  
n aw czych  dla p racow n ik ów , p rzy ­
ję ty ch  ze służby b. czesk o-słow a c- 
k ich  kolei p a ń stw ow ych  do służby 
w k o le jn ic tw ie  polskim .

P on ad to  Rada M in istrów  uchw a 
lila  p rzen ies ien ie  D y rek cji O krę­
gow ej K ole i P a ń stw o w y ch  w R a ­
dom iu do Chełm a oraz za tw ierd zi-

kręgi d z ia ła ln ości tych  izb, z kolei la i rach u n ek  zysków  i
u ch w alon o  rozporząd zen ie  w  spra strat la sów  p a ń stw ow ych  za rok 
w'<« oznak u rzędów  oraz orga n ów  obrach u n k ow y  1938

przeciąg około godziny w porcie 
gdańskim płk. Sobocińskiego, kie­
rownika wydziału w ojskow ego K o­
m isariatu Generalnego R. P. w 
Gdańsku, który odbywał przejaż­
dżkę m otorówką. W  związku z tym 
faktem, Kom isarz Generalny R. P 
złozył w obec senatu W . M. Gdań­
ska protest, zw racając uwagę na 
n iew łaściw e zachow anie się or­
ganów  policji.

Dym isja
g e n . O u e ip o  d e  L ia n o
B U RG O S, 21. 7. Z nany ze sw ych  

przem ów ień  rad iow y ch  w  czasie 
fvojny dom ow ej gen. Q ueipo de 
L ano otrzym ał dym isję  ze sta n o­
w iska d ow ód cy  d ru g ieg o  okręgu  
w o jsk o w e g o  za „u ży c ie  n ierozw a ż­
nych  słów  w przem ów ien iu  w y­
g łoszon ym  w  S ew illi. N a m ie jsce  
je g o  m ian ow an y  zosta ł gen . Sali- 
quet.

Traba p o w ie trzn a
WILNO, 21. 7. Trąba powietrzna 

zburzyła we wsi Ejszyszki w pow. 
wileńsko-trockim 11 budynków Rów­
nież wyrządziła znaczne szkody w za­
siewach.

ŁÓDŹ, 21.7. Nocy ub. we wsi Orłów 
pow. kutnowskiego wybuchł groźny 
pożar, w wyniku którego splunęło 22 
domy mieszkalne oraz kilkanaście 
sztuk inwentarza i tegoroczne zbiory. 
Straty wynoszą ponad 1.50 tys. zł. 25 
rodzin pozostało bez dachu nad głową. 
Jak wykazało dochodzenie, pożar po­
wstał od zaprószenia ognia w zagro­
dzie Józefa Rosiaka.

Skazanie mordercy
ś. p. Adeli Masłowskiej
GNIEZNO, 21. 7. Morderca śp. 

Adeli Masłowskiej, córki właściciela 
majątku pod Gnieznem skazany zo­
stał przez gnieźnieński sąd okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Wrześni na 12 
lat więzienia.

Depesza
do ks. arcybiskupa
W IL N O , 21. 7. Stan zdrow ia  J. 

E. ks. A rcy b isk u p a  J a łb rzy k ow - 
sk iego  u leg ł da lszej p opraw ie . Ks. 
A rcy b isk u p  M etropolita  po raz 
p ierw szy  w sta ł i k ilk a  godzin  prze 
b y w a ł poza łóżk iem .

'3|ca św.
Jałbrzykowskiego

C h ory  A rcyp a sterz  o trzy m ał z 
R zym u  depeszę od  O jca  św . P iusa 
X II  z życzen iam i rych łego  pow ro-' 
tu do zdrow ia  i z b łogos ła w ień ­
stw em  apostolskim .

Likw idacja obozu w  Zb ą s zy n iu
P r z e b y w a  w  n im  j e s z c z e  2 . 0 0 0  ż y d ó w

P O ZN A Ń , 21. 7. W  oboz ie  u- 
ch od źców  z N iem iec  w Zbąszyn iu  
p rzebyw a obecn ie  ju ż  ty lko około  
2 tys. żydów , a i ci w  n ied łu gim  
czas ie  maj‘ą o p u śc ić  Z bąszyń  i w y­
je ch a ć  bądź do N iem iec celem  z li ­
k w id ow an ia  sw ych  in teresów , 
bądź też na e m ig ra c ję  do A n g lii, 
P a lestyn y , A m eryk i i t. d.

K om itet, k tóry  ma p ieczę  nad 
u ch odźcam i, w y p ow ied z ia ł ju ż  p o ­
sady lekarzom  i p ie lęgn iark om  za­
ję tym  w  oboz ie  tak, że na m ie jscu  
pozostan ą  tylko jed en  lekarz z sio 
strą , aż do osta teczn eg o  z lik w id o ­

w ania obozu, co nastąpi prawdo* 
pod obn ie  w po łow ie  sierpn ia .

Zw oln ie n ie
W o jc ie c h a  K o r fa n t e g o
B. pose ł W o jc ie c h  K o rfa n ty  zo­

stał zw o ln ion y  z w ięzien ia  p rzy  ul- 
D z ie ln e j.

Z w o ln ien ie  n astąp iło  na p od sta ­
w ie orzeczen ia  lekarzy , k tórzy  za­
le c ili 68 -letn iem u p. K orfan tem u  
p rzep row a d zen ie  k u ra cji w T rus- 
kaw cu .
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PRENUMERATĄ miejscowa f? ->dnieceniem rtn rtomn) ' na nrowincrh t l  2 30 miesięcznie; wydanie B wraz 3
premią z l . 3.30 miesięcznie Za granicą zł 4 00 Wyd B ( z  premią książkową) 5-50

Za rwrol nadesłanych, a ale zamówionych rękopisów 1redakcia nie odpowiada

A f l ł n f i 7 ^ A * z'  miejsce wysokości l milimetr prze? szerokość jednej tzpclty B i 
T C ■ ■  y  ■ * wszystkich str.nach do 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zl. w tekście
(wśród artykułów) 80 gr- w reklamach (wśród ogłoszeń) — 80 gr, ca ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku nie­
dzielnym 70 er Notatki reklamowe — l zl Nekrologi 30 et Komunikaty l wyjaśnienia — 1JJ0 zł- opisy specjalne 
-  3 zł_ lekarskie 30 er Drobne pc ZC gr ta wyraz, duże U tery w ogłoszeniach „drobnych" Uczy sie zs oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — nodwójnie Notatki reklamowe oznacz: ste cyCtą fN.). a komunikaty — wyjaśnienia cytra
(K.) Za terminy druku oełoszeń Administracja nie odpowiada

Dziai ogłoszeń: Marszałkowska 74. Biura czynne od godz. 9 rana do 4 po poł. Tel. 924-78.

_  „.„U , ..„.-I („formacie nolttvcTne i sprawozdania sadowe. Antotil Szperlleh — dział gospodarczy 1 miejski Stanisław Włoook — lnf- rmzcje ł depesze
iViroh6^Doniari śki — d ĵaT kiilhirajny^^Uanisław^Ciecierski kierownik działu oglosneń-________ __________________________________________________________________

nocne

Wydawca: Spółka Wydawnicza „AJ3C‘‘ Sp. z ogr. odp. Odbito w „Drukarni Lłterack**i". W*rnm. Al. Jerozolimskie l2i


